Pomysły naszych uczniów na interesującą przygodę
Nasi uczniowie mieli okazję rozwinąć swoją wyobraźnię i w wyznaczonym czasie (10 minut) napisać krótkie opowiadanie o przygodach wymyślonej przez siebie postaci. Oto efekty ich pracy:
Lili
Pewnego dnia mała Ewa zauważyła, że jej rybka Lili zdechła. Była ona małą, mądrą rybką. Ewa miała takie same cechy charakteru i dlatego tak bardzo do siebie pasowały.
     Dwa dni po śmierci Lili, Ewa zdecydowała, że poszuka nowej rybki. Nasza bohaterka mieszkała blisko morza, więc wybrała się na małą wyprawę. Gdy przybyła nad morze, od razu zwróciła uwagę na coś małego i złotego, wynurzającego się z fali. Była to mała rybka Nemo. Dziewczynka ucieszyła się bardzo, że znalazła taką ładną rybkę. Nazwała ją Lili 2, gdyż bardzo przypominała ona pierwszą, różniły się tylko kolorem, ta była złota.
     Ewa pomyślała sobie: „Nikt nie może mi zastąpić Lili, ale pewnie byłaby ona szczęśliwa, gdyby dowiedziała się, że nie czuję się już samotna“.
     Lili 2 i Ewa przeżyły wiele ciekawych przygód razem, ale to już zupełnie inna historia.
***
Piłka
   Dwunastoletni Tomek szedł beztrosko przez las. Radośnie podrzucał czerwoną piłkę.
     Nagle usłyszał bardzo głośny krzyk. Zdziwiony i zaciekawiony podszedł do krzaka, zza którego dobywał się głos. Ujrzał tam małą, płaczącą dziewczynkę, siedzącą na ziemi.
· Co się stało? – ostrożnie zapytał Tomek.
· Nikt nie ma dla mnie czasu – odpowiedziała dziewczynka.
· Ja mam – stwierdził chłopiec.
Mała spojrzała na niego i momentalnie na jej twarzy pojawił się uśmiech.
· Jestem Tomek, a ty? – spytał, podając jej rękę.
· Nazywam się Anna.
· Chodź, Aniu, może pobawimy się piłką!
Od tego momentu spędzali często czas w lesie, podrzucając czerwoną piłkę.
***
Do Szwecji
    Żeglarz Leon planuje podróż na swojej nowej łódce, pragnie przeżyć interesującą przygodę, chciałby opłynąć cały świat.
   Postanawia przygotować się na wyprawę. Najpierw pakuje wszystko, czego będzie potrzebował podczas podróży i wypływa w drogę. Bohater chce najpierw zatrzymać się w Szwecji, potem w Danii.  Leona żegluje już jakiś czas na otwartym morzu, chce sprawdzić, czy się nie zgubił. Wszędzie szuka mapy. Niestety nie może jej znaleźć. Nagle przypomina sobie, że zapomniał zabrać jej z domu. Nie wie, co robić dalej. Musi improwizować. Postanawia, że będzie płynąć dalej w kierunku, który wydaje się prowadzić do Szwecji. 
    Mija wiele tygodni, żeglarzowi zaczyna brakować już jedzenia, aż nagle… widzi ląd i dopływa do małego miasteczka…
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Przygoda nad morzem
   Dawno, dawno temu żyła Małgosia, która marzyła o dalekiej podróży. Miała jedenaście lat i chciała dotrzeć nad morze do Gdyni.
   Spakowała wszystkie potrzebne rzeczy do plecaka. Następnego dnia wyruszyła w drogę. Patrzyła często na mapę, gdyż nie wiedziała, w którym kierunku powinna pójść. Wreszcie zauważyła znak, który kierował w prawą stronę. Tuż za nim znajdowało się morze, a w nim piękna i ciepła woda. Gosia przebrała się szybko w strój kąpielowy i zanurzyła się. Pomyślała: „Przepłynę parę metrów i wrócę“. Jednak popłynęła za daleko i zaczęła się topić. Krzyczała: „Ratunku, ratunku!”. Na szczęście ratownik usłyszał jej krzyk, rzucił jej koło ratunkowe i była uratowana. Po wyjściu z wody podziękowała wybawcy i postanowiła, że następnym razem będzie ostrożniejsza.
    Po tych wydarzeniach wróciła szczęśliwie do domu.
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Zatonięcie statku
   W 2006 roku odważny Mateusz postanowił popłynąć statkiem do Afryki.
   Na początku wyprawa była udana. Niestety po kilku dniach jego statek zaczął tonąć. Bohater dzielnie ratował się z niebezpieczeństwa. Długo drylował na kilku mocnych deskach… Na szczęście fale wyrzuciły go na ląd. Po jakimś czasie bohater zorientował, że jest na bezludnej wyspie. Żył tam prawie dwa miesiące, powoli zaczynało brakować mu jedzenia i picia. Codziennie wpatrywał się w morze, cierpliwie czekał na pomoc.
   Pewnego dnia został uratowany przez przelatujący helikopter!
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